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Londyńskie echa artykułu „Robotnika"

I f iC l®  SZIliłCa fCWICV W A S Z Y N G T O N  p a p . Prez. t™ -
I® !»  U  w W H W  ,man oświadczył na konferecji praso-

Posel Labour Party o polityce Ambasady Brytyjskiej w Warszawie sumuje się zbyt w iele żywności i za
dużo jej marnuje się. Przy bardziej o-

L O N D Y N . , ,N ew  Statesman and I rządowi, odpow iedział on, że wie tyl-isam  rząd uprawia w Polsce politykę szczędnościowej gospodarce możnaby 
N a tio n ” zamieścił list posła Labour ko o tych dolarach, które przeznaczo- Churchilla? Czy polityka nasza w Euro było zaspokoić potrzeby państw za-

Truman wzywa Amerykanów
do zmniejszenia konsumcji

Party, Zilliacusa, znanego z częstych 
wystąpień parlamentarnych w obronie 
interesów Polski. List poświęcony jest 
sprawie ambasady brytyjskiej w W ar­
szawie i związku tej ambasady z przy­
wódcam i PSL. W  liście tym m. in. 
czytamy:

„Ambasada brytyjska w  W arszawie 
przesłała pełny tekst m owy Churchil­
la  w Fulton prasie polskiej. Otrzyma­
łem  wycinki z 2 polskich dzienników  
z  następującym komentarzem co do 
tego dziw nego postępow ania”.

Tu poseł Z illiacus cytuje w całości 
artykuł tow. Mitznera zamieszczony 
28 marca r. b. w „Robotniku” p. t. 
„O dpow iedź na kwestionariusz” oraz 
artykuł z „Życia W arszawy”.

Dalej poseł Z illiacus pisze: 
„M ogę dodać, że od  miesięcy m ó­
w ią mi moi polscy przyjaciele, wśród 
których są osoby w ysoko postawione, 
że  ambasador brytyjski w W arszawie 
utrzymuje stałe i ścisłe stosunki z Mi­
kołajczykiem, wywierając na niego  
w szelki m ożliwy nacisk, nakłaniając 
g o  do zerwania z rządem koalicyjnym  
i  wystąpienia niezależnego, ażeby w 
wyborach zdobyć władzę.

Mikołajczyk był tym, któremu po­
w ierzono brytyjskie fundusze na wal­
kę podziemną w czasie okupacji w 
sum ie około  65 mil. funtów  w dola­
rach. Fundusze te zostały szeroko roz­
prowadzone w Polsce. Gdy do Bevi- 
na zwrócono się z interoelacją o po­
chodzenie kwoty pół miliona dolarów' 
znalezionych ostatnio u 16 oficerów  
zaangażowanych w działalność wrogą

ne zostały na podziemną walkę w Pol 
see. N ie  oznacza to podejrzeń co do 
sposobu, w  jaki Mikołajczyk użył tych 
funduszów, gdyż nie ma żadnej wąt­
pliwości co do patriotyzmu, z jakim 
spełnił on swoje zadanie.

„Oznacza to natomiast, że sytuacja 
polityczna Mikołajczyka zależy w zna­
cznej mierze od tego, w  jakim stopniu  
uważa się go za godnego polityczne­
go uprzywilejowania i poparcia ze 
strony brytyjskiej. Stąd powaga sytu­
acji ,?dy ambasador brytyjski nakła­
nia go do zerwania z blokiem  koali- 
cvinvm, albowiem  prawe skrzydło 
partii ludowej Mikołajczyka obfituje 
w reakcjonistów z tej klasy polskiej, 
która poniosła porażkę.

„C złonkowie Labour Party w parła 
mencie, którzy ostatnio bawili w P ol­
sce jednogłośnie stwierdzili, że pow o­
dzenie brytyjskiej polityki odrywania 
partii ludowej od koalicji może być 
hasłem do wojny dom owej w Polsce i 
że przyszłość demokracji w Polsce za­
leży od dalszego trwania koalicji, aż 
osiągnięty zostanie dalszy postęp w 
odbudow ie gospodarczej kraju i przy­
wrócenia porządku publicznego.

„Od czasu gdy do Polski powrócili 
przedstawiciele rządu brytyjskiego i 
amerykańskiego, usiłowali oni wyko­
rzystać politycznie ciężki stan apro­
wizacji w  Polsce, dając do zro­
zumienia, że świadczenia U N R R A  dla 
te^o kraju będą zwiększone, jeżeli Mi 
kołajczyk zostanie premierem. Czy po­
lityka rządu jest sabotowana przez 
naszą ambasadę w  W arszawie, czy też

pie jest polityką interwencji za pomo- grożonych głodem , 
cą „kłucia szpilką” lewicy, polityką Prezydent wyraził pełne poparcie 
zdolną do kaleczenia, ale obawiającą dla planu zredukowania przydziału 
się ciosów z wyjątkiem Grecji, gdzie 1 mąki dla piekarń w Stanach Zjedno-

llczomistotnie uderzyliśmy?” Iczonych o 25 proc. i stwierdził, że by­

łoby rzeczą pożądaną, by ludność ame 
rykańska, przez 2 dni w tygodniu do­
browolnie obniżyła swe racje żywno­
ściow e do poziomu racji w  krajach eu  
ropejskich.

W A S Z Y N G T O N  PAP. Przewodni 
czący nadzwyczajnej komisji do walki 
z głodem , powołanej przez prez. Tru- 
mana, Chester D avies, oświadczył, że 
przyjęto plan zmniejszenia spożycia 
mąki w Stanach Zjednoczonych o 25 
procent.

Polski akt oskarżenia
przeciw ko rządow i generała  Franco

NOWY JORK (SAP). O skarżenia  
Polski, skierow ane pod adresem  
gen. Franco zaw arte w I ście do S e ­
kretarza G eneralnego ONZ składają  
się  w  streszczeniu z następujących  
punktów:

1) Rząd gen. Franco spow odow ał 
już tarcia m iędzynarodowe i zagraża  
m iędzynarodowem u pokojowi,

2) rząd francuski został zmuszony 
do zam knięć a swej granicy z Hiszpa 
nią, gdyż gen. Franco skoncentrow ał

wojska w zdłuż granicy francuskiej,
3) H iszpania ukryw a kapitały i o- 

sobistośc: h itlerow skie,
4) popiera badania naukow e, któ­

re przeprowadzają niem ieccy uczeni 
nad w ynalezieniem  nowych środków  
wojennych.

TAJEM NICZE PŁOMIENIE 
NAD BILBAO

NOWY JORK. Członek Kongresu  
U SA  Coffey (dem okrata ze stanu

Podpisanie porozumienia kolejowego
między Polską a Czechosłowacją

Ostra scysja Rosenberg-Rudenko
NO R Y M BER G A  (S A P ). O m aw ia< oskarżonym Rosenbergiem  a proku

jąc wypadki na terenach wschodnich  
Rosenberg oświadczył: „W  Rosji do­
puścili się N iem cy rzeczy strasznych". 
D alsze pytania i odpow iedzi przeo­
braziły się w  tak ostrą scysję między

ratorem radzieckim generałem Ruden 
ko, że przewodniczący Lavrence po- 
parokrotnym usiłowaniu opanowania  
sytuacji zmuszony był zarządzić 15-to 
m inutową przerwę.

Jugosławia upomina sią
o wydanie Pavelicza

LONDYN (SAP). W czasie pobytu  
H oovera w  Belgradzie, przedstaw i­
c ie l rządu jugosłow iańskiego, udzie­
lając w yw  adu korespondentom  to ­
w arzyszącym  H ooverow i, oskarżył 
rządy alianckie o ukrywanie i prote­
gow anie jugosłow iańskich p rzestęp­
ców  w ojennych — A nte Pavelicza i 
szeregu innych, którzy ponoszą od­
pow iedzialność za śm ierć w ielu  par­
tyzantów .

—  N ie możemy zrozum ieć polityk  
uchvlania się w ładz alianckich od 
wydania nam w łosk iego generała, 
Pr zio Biroli, k 'órą w czasie pełn ie­
nia funkcji gubernatora Czarnogóry 
dopuścił sie palenia w si i in ternow a­
nia nar'vzan'ow .

BET G R A  (SAP). Dz e n n ik i za­
m ie sz c z a j  facsim ile pisma - doku­
mentu, stw ierdzającego w spółpracę  
M m baiłowicza z bandami Pavelicza.

W p śm ie, zawierającym  plan akcji 
przeciw ko partyzantom , obok p ie­
czątki czetników , znajduje się także  
odbitka pieczątk i ustaszi (najemni­
cy Pavelicza).

W  dniu 16 b. m. zakończona zosta­
ła w  Katowicach polsko-czechosło­
wacka konferencja kolejowa.

Po prawie 2-tygodniowych obra­
dach osiągnięto porozum ienie co do 
otwarcia komunikacji sąsiedzkiej po­
między Polską a Czechosłowacją oraz 
tranzytem przez oba te kraje.

W  szczególności uzgodniono od­
chylenia od konwencji berneńskiej od 
pow iednio do obecnych warunków  
przewozowych i finansowych. N a ra­
zie stosowane będą taryfy w ew nętrz­
ne obu kolei, w przyszłości jednak 
wprowadzona zostanie taryfa bezpo­
średnia z ulgow ym  obliczaniem  należ 
ności przewozowych. Taryfy te doty­
czą zarówno komunikacji sąsiedzkiej, 
jak i tranzytowej.

Częściowo rozwiązano zagadnienia 
rozrachunków, skom plikowanych obe­
cnie ze w zględu na nieuregulow anie  
kwestii walutowych oraz stworzono  
podstawę do wzajem nego wyrówny­
wania długów  i wierzytelności.

W  związku ze w znowieniem  komp  
nikacji osobowej, uzgodniono postę-

Demonstracje pariasów przeciwko Sandhiemu
L O N D Y N  PAP. Z Bombaju dono  

szą, że w  dzielnicy zamieszkałej przez 
pariasów (najuboższa kasta ludzi w 
Indiach), gdzie Gandhi miał zamiar za 
trzymać się w drodze do D olh i, do­
szło do burzliwej demonstracji. Kilku 
set pariasów obrzuciło kamieniami i 
usiłow ało podpalić w ille, przygotowa 
ną na przyjęcie G andhiego. D la utrzy 
mania porządku została wezwana u- 
zbrojona policja.

W  Indiach jest około 50 m ilionów

Francja żąda niemii ckich rąk do pracy
P A R Y Ż  (Z A P ) .  D om agając  się w 

nresiacacb zimowych miliona jeńców 
woiennycb badanie to Francja uza­
sadniła ogrom nym  brakiem sił do pra 
cv. Brak ten staio «!ę z dnia na dzień 
córa’ dotkliwszy Francja miała w r. 
ip ą o  41 i p.si m j|;ona mieszkań­
ców -> " '-zaćm woint straciła ich

1.220.000. Z końcem ubiegłego roku 
zajętych było przy odbudow ie kraju 

(700.000 jeńców wojennych. W  r. 1946 
. Francja potrze! ^wałaby 3 i pół m ilio  
’ na robotników dla przeprowadzenia 
:j planu odbudowy, przewidzianego na 
; ten rok.

pariasów', pozbawionych wszelkich  
praw politycznych. W  niektórych oko 
licach Indii nie w olno im chodzić pe­
wnymi ulicami i czerpać w ody z pu­
blicznych studzień. Są pewne szkoły, 
gdzie dzieciom pariasów wstęp jest 
wzbroniony. M ogą one siedzieć tylko 
za drzwiami.

powanie o odprawie osób o bagaży. 
Ponadto osiągnięto porozumienie od­
nośnie wzajemnej wymiany w agono­
wej oraz komunikacji granicznej.

Poza tym stworzono podstawy dla 
usprawnienia przewozów przez O- 
świpcim, gdzie przeładowuje się ca-

W aszyngton) ośw iadczył, że podtrzy  
muje c a łk o w c ie  w ysunięte przez 
Polskę oskarżenie przeciw ko rzą­
dom gen. Franco. Coffey oznajmił, że  
posiada informacje potw ierdzające  
doniesienia o badan ach energii a to­
mowej, przeprowadzanych przez hi­
tlerow ców  w  Bilbao. W  badaniach  
tych bierze udział w ielu uczonych  
n em ieckich, którzy w  czasie wojny 
pracowali nad w ynalezieniem  pocis­
ków  rakietowych.

Z sam olotów , które przelatyw ały  
nocą nad Bilbao, w idać było p łom ie­
nie w znoszące się w ysoko w  górę, 
co wrskazuje na to, że praca odbyw a  
się tam w  dzień i w  nocy.

M OSKW A (PAP). Z Kopenhagi 
donoszą, iż 100-tysięczne tłumy ma­
nifestow ały w  parku Felled, żądając 
zerw ania stosunków  dyplom atycz­
nych z rządem gen. Franco. Prze- 
maw ając do zgrom adzonych znany  
pisarz duński A nderson N exó o- 
św iadczył, iż Dania, która tyle prze 
cierpiała pod okupacją niem iecką,

ły transport towarów, idących ze n e  m oże przypatryw ać się spokoj- 
Zwiazku Radzieckiego do C zechosło-, nie terrorowi faszystow sk  emu w  Hi 
wacji, w zględnie odwrotnie. I szpanii.

Komitet ekspertów  ONZ
obraduje nad sprawą perską

Konferencja
Międzynarodowego Związku Miast

W  dniach 21 — 24 liipca r. b. od b ę­
dzie s'ę w  Brukseli Konferencja M ię­
dzynarodow ego Związku Miast.

Będzie to p ierw szy powojenny  
zjazd tego Związku którv ma na c e ­
lu ponow ne naw iązanie kontaktu  
m iędzy nrastam i różnych państw  i 
przedyskutow anie na'w'1 żnieiszycb  
problem ów, nurtujących samorządy 
m iejskie.

rozumienia i wyraził nadzieję, że aie 
w płynie ono na dostawy nafty w  
Persji.

L O N D Y N  PAP. Premier Iranu, 
zaprzeczył, jakoby wojska irańskie zo 
stały wysłane do Azerbejdżanu. W oj­
ska rządowe udały się do Kazwina w  
celu przywrócenia tam porządku. Pre 
mier oświadczył, że przedstawiciele 
Azerbejdżanu zostali zaproszeni na 
konferencję z przedstawicielami rzą­
du.

N O W Y  JORK (S A P ).^  Zebraniu 
Rady Bezpieczeństwa O N Z  przewo­
dniczył w środę delegat egipski H ąfez 
Pasza A lifi.

Rozm owy na temat sprawy perskiej 
został yodłoone na dwa dni. W  tym 
czasie kom itet ekspertów wyda opinię 
o prawnej stronie zagadnienia.

G en. sekretarz O Ń Z  Lie, oświad­
czył, że stanowisko delegata radziec­
kiego Gromyko jest całkowicie uza­
sadnione. Rada powróci jeszcze raz do 
sprawy perskiej, gdyż zdania człon­
ków kom itetu będą niew ątpliw ie po­
dzielone.

INTERPELACJA PERSKA 
W  IZBIE G M IN

L O N D Y N  (Z A P ). W  czasie deba­
ty w Izbie Gmin zapytano dziś mini­
stra Bevina czy dostawy nafty per­
skiej dla W . Brytanii nie będą uzale-^
Żnione od zawartego ostatnio porożu oraz instytucjach państwowych, trwać
mienia persko - radzieckiego. W  od- i będą w piątek, dnia 19 btn., do godz. 13, 
powiedzi min. Bevin oznajmił, żel zaś w sobotę, dnia 20 bm., skrócone zosta- 
Rząd Brytyjski studiuje warunki po- ną do godz. 12 w południe.

Przemysł żelazny i stalowy w Anglii
będzie częściowe upaństwowiony

Godziny urzędowania
w dniach przedśw iątecznych

Prezydium Rady Ministrów komunikuje, 
iź  godziny urzędowania we wszystkich urzę-

L O N D Y N  (SA P ). M inister Zao­
patrzenia oznajmił w Izbie Gmin, że 
Rząd Brytyjski postanow ił upaństwo­
wić pewne dziedzinv przemysłu żela­
znego i stalow ego. Izba Gmin roz- 
nocznie niezwłocznie dyskusję nad tą

sprawą. Obecnie centralne władze 
tych przem ysłowców zastąpi Państwo 
wy W ydział Kontrolny.

Przeciwko projektowi upaństwowię 
nia wystąpił bardzo ostro przywódca 
opozycji W inston Churchill.
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Z ambon atakuje się nowe granice Polski

Niemiecki biskup grozi
r>owfm niemieckim odwetem

„Ten Hst pasterski je®t oblany ł z a ! o której oczyw iście nie pamiętał
mi milionów Niemców". | przez cały czas wojny.

T ak rozpoczyna swe orędzie w y­
dane w końcu ubiegłego m esiąca 
kato lick i biskup Fryburga Conrad, 
m etropolita  prow incji Górnego Renu, 
List ten pośw ięcony przede w szyst­
kim kw estii w ysiedlenia Niemców z 
u traconych  przez nich z effl w schod­
nich, jest niezw ykle ch a rak te ry s ty ­
czny zarów no dla stanow iska Kościo 
ła  w obec spraw y niem ieckiej i n a ro ­
du niem ieckiego, jak i niezw ykłego 
liberał ztnu w ładz okupacyjnych (w 
tym w ypadku francuskich] w obec 
tendencji odw etow ych, nurtu jących 
w  społeczeństw ie niemieckim.

RASISTOWSKIE TEORIE
Biskup Conrad, b adając nad n ie­

dolą w ysiedlonych Niemców, rozpo­
czyna oczywiście od potępienia m e­
tod  w ysiedlan a  stosow anych przez 
H itlera  i przypom ina jego słow a w 
tej kw eśtii:

• „M tiSiifiy w p róW adzić  p o li ty k ę  Syste­
m a ty c z n e g o  w y lu d n ie n ia , Kiedy p y ta c ie  
m n ie , co ro zu m iem  p rze  w y lu d n ien ie , 
m u sz e  o d p o w ie d z ie ć , że  nu  i. na m y śli Zu­
p e łn e  u su n ię c ie  p ew n y c h  f a ś  i tó  Jest m o ­
im  Z adan iem . N a tu ra ln ie , je s t  to  o k r u t ­
n e. W o b ec  teg o  m usim y b y ć  o k ru tn i" ,
Przeciw staw iając s ę w ysiedlaniu 

Niemców, k tó re  odbyw a się w wa 
runkach  niem al że ' w ycieczkow ych 
w  porów naniu z tymi, w k tórych  wę 
drow ali Polacy, wyganiani ze swoich 
siedzib na wschód, biskup C onrad 
nie' ogranicza się do spraw y miło- 
sierdz a dla swoich rodaków . Uw aża 
on za możliwe podw ażać zasadę de­
cyzji m ocarstw  alianckich w spraw ie 
now ych granic Niem ec, natchniony 
do tej śm iałości niew ątpliw ie przez 
w ys ąpienia n iek tó rych  polityków  
angielskich z Churchillem na czele.

N iem iecki książę kość oła nie cofa 
się przed idealizow aniem  swoich ro ­
daków , pisząc, iż ,,my Nierricy jesteś­
my tak bardzo  związani w ew nę rz ­
nie z ojczyzną", I dalej pow tarza  z 
h itlerow skich w ydaw nictw  zaczerp ­
n ię te  argum enty, dotyczące pokojo­
wej działalności kolon zacyjnej Niem 
ców na wschodzie Europy. Ba, p rzy­
pom ina naw et rasistow skie teorie 
R osenberga, p isząc o ,.blond w ło­
sach i błękitnych oczach" aryjczy- 
ków.

A taku je  on decyzje al anckie nie 
tylko w zakresie ziem przyznanych 
Polsce i Czechosłow acji, ale mówi 
tak że  o losie K rólew ca, p ro testu jąc  
tym samym pfzeciw ko włącżeńiU ćzę 
ści Pros W schodnich dó Zwiążku Ra 
dźieckiego.

OKRUCIEŃSTW A!
Biskup C onrad mówi dużo o rze ­

kom ych okrucieństw ach, k tó re  do ty ­
kają ludność niem iecką na terenach, 
k tó re  m uszą opuścić. Z akazan  e nau 
ki dla dzieci niem ieckich nazyw a on 
aktem  gwałtu.

„ S tra s z n e  s ą  te ż  —  p isz e  b isk u p  *— 
s k u tk i  n a ty c h m ia s to w e g o  o d rz u c e n ia  w a ­
lu ty  n ie m ie c k ie j i z a s tą p ie n ia  ie j p o lsk ą .,, 
O k ro p n y  b y ł ró w n ie ż  p rz e p is , że  w szy scy  
N iem cy  m a ją  n o sić  b ia łe  o p a sk i" .
O to lista straszliw ych ,,ok ru ­

cieństw ", k tó rych  dopuszczają s ę 
Polacy w obec Niemców. My, k tórzy  
pam iętam y m etody okupacji niemie 
okiej w Polsce, m etody łapanek , eg­
zekucji ulicznych, G estapo  i obozów 
koncentracyjnych , w  emy, co m y­
śleć o tym  w szystkim .

D alsze straszne rzeczy, na k tó re  
skarży się niem iecki duszpasterz to  
to, źe na sku tek  akcji wys edleńczej 
rodziny niem ieckie pogubiły się. Bi­
skup podaje, i i  w szwedzkiej gaze 
oie wychodzącej w Augsburgu zoba 
czył raz ca łą  stronę ogłoszeń poszu­
kiw ania się niem ec-kich rcklźin. Ta 
straszna dola napew no nie w yw oła 
w spółczucia u ludności W arszaw y.

HLOND I PAPIEŻ
S karżąc się na te  w szystkie doku- 

czhwośc , b iskup C onrad pragnie od­
w ołać się do katolickiej solidarności,

„N ie  o b w in iam y  o to  an i k a r d y n a ła  
H lośida  z Pozn& ftia, a n i O jc a  Ś w ię te g o .. 
P o n ie w a ż  w iem y, źe  je s t o n  k o c h a ją c y m  
o jcem  w sz y s tk ic h  k a to lik ó w  i je szcze  n ie  
d aw n o , 29 s ty c z n ia , p is a li  P o n ie w a ż  my 
n a d to  d o b ra ć  z n am y  sm iutne w y p a d k i, k tó ­
re  w y d a rz y ły  się  o s ta tn io  w e w sch o d n ich  
N iem czech , zw ra c a m y  s ię  d o  w sz y s tk ic h  
i  ófiefgieZflyiB apófn/fiienieffi, ab y  f t it  o d ­
p ła c a li  g w a łte m  za g w a łt za  to , co p o d ­
pada ra c z e j  p ra w u  t b e z s tro n n e m u  w yro­
kow i sp ra w ie d liw o ś c i i, ab y  n ie  m ie sz a ­
li d o  is to tn ie  w in n y ch  i p o d le g a ją c y c h  
k a rz e  rze sz  lu d n o śc i, k tó re  p o d o b n ie , ja k  
u  w as , n ie  są  o b c ią ż o n e  ż a d n y m i z b ro d ­
n iam i w o je n n y m i an i przestępstwami. N a­
szym  p rz e k o n a n ie m  je s t, że w ia ra  k a to ­
lic k a , k tó r ą  o b ie  s tro n y  W z n a c z n e j w ię k ­
sz o śc i w y z n a ją , b ę d z ie  w  s ta n ie  p o w s trz y ­
m ać  i p o h a m o w a ć  to  z a rz e w ie  n ie n a w i­
ści i o b ecn eg o  n a p rę ż e n ia  i w  ten  sp o só b  
ż fia leżć  d ro g ę  dó z b ra ta n ia  i m iło śc i" .

GROŹBY
Bron ą c  daw nych granic Niemiec 

biskup niem iecki pow ołuje się także 
na deeyzje ,,rządu" londyńskiego, 
k tóry

„przeciwstawił się  masowemu w y s ie d le tliu  
N iem ców  i nie' d a ł  s ię  n a k ło n ić  ró w n ie ż  
do przyjęcia ofiarowanych fnu rtiemiec- 
kteh prowincji W schodnich . P o lsk i  rząd 
emigracyjny chciał jedynie W itea i Lwa- 
wa, N ie  w y c ią g a ł on  jednak rę k i  po nie- 
ffiieukie miasta S zczec in  i Wrocław".

Z w yżyn am bony rzecznik okupo­
wanych N iem ców  nie w aha się m o- 
tać obelg pod adresem  Polaków.

I  te ra z  ten  n a ró d , k tó ry  za w d z ię c z a  
sw ą w o ln o ść  c iężk im  i k rw a w y m  o fia ro m  
in n y c h  n a ro d ó w , je s t ta k  n ie jlto śc iw y  w 
sw ej n ie n a w iśc i p rz e c iw k o  ty m , k tó rz y  w  
p o trz e b ie  s ta li  u  jeg o  b o k u " .

ku  n aszem u  u b o le w a n iu , z a c z y n a  ju ż  k ie ł ­
k o w ać  i r o z ra s ta ć  s ię ” .
Rozum owanie biskupa Conrada 

w ygląda tak: nie czyńcie przykrości 
N etneom, gdyż oni tego nigdy nie

Że tak Niemcy myślą, o tym w ie­
my, że jednak mogą <6 swoje przeko 
nan a  tak otw arcie i bezczelnie gło­
sić, to dowodzi, iż czują się pewtli

P o la tów  w f e c z e c f r
za  Blokiem Wyborczym

NORYMBERGA (PAP). Z ebran ie 
delegatów  Związku Polaków  w za­
chodnich N em czech, k tó re odbyło 
się w m. Horne. uchw al,ło rezolucję, 
w k tó rej czytam y m. in.:

Śledząc wysiłki N arodu, zm ierza­
jące do przebudow y Państw a Poł- 
skiego, w ypow iadam y się za w spól­
nym frontem  przebudow y, a w ęc za 
wspólnym  blokiem  w yborczym  
w szystkich stronnictw  poli ycznych 
w kraju. Tylko wspólny front wy-

. . _ poparcia w  pew nych kołach m ięd zy -: borczy i wspólny front całego N aro-
zapom ną i zem szczą się. A Polacy w  i narodow ych na zachodzie, k óre już du doprowadzi do u trw alen ia budo-
I m  i a  ri ł  1 1 Avś*n n  w n  -** n  oV«»<A ń/M <nń (< lr4oXo  * . ' . < « ! r-» i i - W f  f • ra  l a  twy Polski Wolnei, D em okratycznej,

Niepodległej i Spraw  edliwej.
imię m iłosierdzia chrześcijańskiego 
o swoich krzyw dach  pow  nni zapom 
nieć jak najprędzej.

W  zakończeniu swego listu dobry 
pasterz  roz acza przed  swymi ow ie­
czkam i taki obraz:

„ I  w szyscy  b ezd o m n i w ró c ą  do  dom u: 
m o że  n ie  w o d św ię tn ie  p rz y b ra n y c h  p o c ią ­
gach , i  wesołym śm iechem  i p ie ś n ią  na  
u s ta c h  i sz częś liw y m  b ły sk iem  w oczach , 
k ie ru ją c  Się Oś w schód  lu b  zach ó d " .
To „m oże" w liście pasterek  m jest 

najbardziej charak terystyczne,

dziś w skrzeszają i podsycają Odwe­
towe nadz eje.

; jekt us awy o przeprow adzeniu  refe 
ono ! rendum . Na Zgromadzeniu dyskuto- 

to  jest w yrazem  nadziei i przekona-1 w ano rów n eż nad 55-tym artyku- 
nia, że obecna sytuacja Niemiec jest łem  konstytucji. Komisja konstytu- 
tym czasow a i źe będą mogl oni Cyjna proponuje przyjęcie sys’emu 
znów  rozprzestrzen iać się ogniefli 1 jednoizbowego. Polo F loret w imie- 
mieczem  na w szystkie strony świa- niu MRP (stronnictw o ka'Ol.-ludo- 
ta. we) podtrzym ał popraw kę, k tó ra

Konflikt między MRP a lewicą
na tle zagadnień konstytucyjnych

PARYŻ (PAP). Zgromadzenie Kon i p rzew  duje u tw orzenie dwóch izbl 
stytucyjne przyjęło bez dyskusji pro j Zgrom adzenia N arodow ego i Rady

Związku Francuskiego. Zgrom adze­
nie K onstytucyjne 288 głosami p rze­
ciwko 260 odrzuciło popraw kę MRP

Naród grecki głoduje
choć żywności jest pod dostatkiem

NOWY JO R K  (PAP). Członek Iz­
by R eprezen tan tów  King (dem okra­
ta ze stanu Kalifornia) przygotow uje 
dla T rum ana spraw ozdań e o sy tua­
cji w Grecji. W spraw ozdaniu tym 
King w skazuje, że obecny rząd grec­
ki znajduje się pod przew ażającym  
wpływem  angiel.sk m i stosuje nazi­
stow skie m etody dla stłum ienia d ą­
żeń ludowych

o system  e dwuizbowym.
PARYŻ (PAP). Ponieważ zainicjo­

wana przez przew odniczącego Zgro­
madzenia Konstytucyjnego A uriola 

| p róba zlikw idow an a różnic na ‘e- 
rnat zagadnień k o n s:y ‘ucyinych mię­
dzy MRP i pozostałym i dwiema par* 
>tiam rządowym i nie dała pom yśl­
nych wyników, prem ier Goum z&pro 
‘Sił dó siebife pfisedstaw le eli 3 p a r‘lł 
dla przedyskutow ania tych zagad*
■tiieft.

P rzedstaw iciel MRP B d&ult o-
świadczył, że isiftiejąec różnice nie 
powinny doprow adź ć do tls 'ąp ien ia

nyćh w  Paryżu, fząd grecki przesłał 
na ręce rady min strów  spraw  zagra­
nicznych m em oriał, w  k órym wysu*  ___  ___________ ___ ____ ___
wa żądanie przyłączenia do G recji przed's'aw icieli MRP z rządu 1  do 
północnego Epiru, sfrefy obe mtiją- w yw ołania kryzysu rządowego. Do* 
cej około B 50  m 1 kw adratow ych, .tyckćżałs jednak pordźufflienia n e u 
należącej obecnie do Albanii. i dało Się osiągnąć.

t

Depesza marsz, żymierskiego
do Generalissimusa Stalina

M arszałek Żymierski

King tw ierdzi, że A m erykanie nie 
Tutaj należy wyjaśnić, iż biskup m ają racji mówiąc, iż EAM  służy in

Conrad uw aża, że Niemcy, k tó ry ch  teresom  ZSRR i że nie jest to zgodne
wysiedlam y z naszych granic, w  o- z isto tą rzeczy. Związek Radziecki M arszałek Żymierski Wystosował tecżnej dbrófiy pokoju europejskiego
kresie  wojny byl' naszymi przyjaciół- nie jest zain teresow any w greckich do Generalissimusa Stalina depeszę przed mSżllWośdą restauracji niemlec
mi. Żaląc się bardzo  pokornie, a jed- zagadn eniach w ew nętrznych. W  A - : następującej treści: kiego imperializmu,
nocześńie dziękując za dobroczyn- tenach  jest pełno żywności, ale na- Generalissim us Stalitt —  Nioskwa Racz Pan, Panie Generalissim usie,
ność zagranicy, k tó ra  niesie pom oc ród grecki głoduje, gdyż rząd roz- __ Krerńł. przyjęć Wyrazy najgłębszego Szacun-

W  związku 2 przekazaniem Polskiej ku i Zapewnienia, ii  b ra te rs tw o  broniNiemcom, b skup C onrad podnosi dzieła żywność ty lko w śród  swoich 
głos i nie w aha się p rzed  użyciem  zWOlćftftłków.
g r o ź b y :

„C zy  w  sz e ro k ic h  k o ła c h  z a g ra n ic y  n ie  
m y śli s ię  o ty m , że teg o  r o d z a ju  p rz e ż y ­
c ia  (tzn . w y s ie d le n ie  N iem có w ), że  teg o  
ro d z a ju  b e z p rz y k ła d n e  c ie rp ie n ia , ja k ie  
m u sz ą  zn o s ić  u c h o d ź c y , p ra w ie  b ez  ż a d ­
n e j n a d z ie i, w b iją  się  g łę b o k o  w p am ięć  
je sz c z e  w ie lk ieg o  n a ro d u  i b ę d ą  p r z e n i­
k a ły  c o ra z  d a le j  do św ia d o m o śc i, z g o d ­
n ie  z p raw eto , źe d o b ro  ła tw o  s ię  z a p o ­
m in a , a  z ło , k tó re g o  d o św ia d c z o n o  —• 
p ra w ie  n ig d y .. M y  z n a m y  d u sz ę  lu d z k ą  
i t rw a łe  o d d z ia ły w a n ie  ta k ie g o  o k ru tn e ­

go c ie rp ie n ia  n a  n ią  i w y z n a je m y  o tw a rc ie : 
b y ło b y  rźecźyw iiście b o f ia tć rs tw e m , g d yby  
N iem cy  p o zb aw ien i św o jć j ó )eźyzfly  z n ie ­
ś li W szystko w  p o k o rn y m  m ilczen iu .. N a 
sk u te k  { ta k to w a n ia  n a ro d u  n iem ieek ieg o  w 
c a ło śc i p o s ia n o  z a t r u te  n as ie n ie , k tó re

GRECTA ŻA D A  
PRZY ŁĄ C ZEN IA  EPIRU

Górnicy i metalowcy angielscy
za przyjęciem komunistów do Partii Pracy

L O N D Y N . —  A ngielska partia ciło tę propozycję, lecz dwa ndjtylęk- 
komunistyczna zgłosiła niedaw no sze związki Zawodowe, góiftłków i 
wniosek o przyjęcie jej do Partii Pra- m etalow ców , Oświadczyły, iż udzielą 
cy, K ierownictwo Partii Pracy odrzu- poparcia tej propozycji.

La Guardia jest optymistą
a Lehman posfm lsld

LONDYN (PAP). W obec zbliżają- całegó N arodu  najserdeczniejsze pó-
efego się term-nu rozpoczęcia konfe-j dZipkóWańle. Spaniałófnyślnd i wy- 
rencii m inistrów  spraw  zagrańicz - 1  datna północ Związku Radzieckiego,

dzięki ktofej W ojsko hasze jest ob e t­
nie pierwszorzędnie u zb ro jo n e i w y- 
sżkoiófte, Znalazła W ostafflifil akcie 
przekazania nam ókrętów  bojowych 
sWój noWy wspaniały wyraz. Pomoc 
ta jest tymbardziej Wielka i eenfig dla 
nas, pónieWaż przychodzi W najtru­
dniejszym ó k fe s is  form ow ania pol­
skich sił zbrojnych na odzyskanym 
szerokim wybrzeżu morskim. Dzięki 
pomocy radzieckiej Uffwala się obro­
na naszej nowej Odzyskanej granicy 
morskiej od Elbląga do Szczecina, tej 
granicy, która jest kwestią bytu dla 
Polski i nieodzownym warunkiem  sku

MafyhafCe W ojennej 23 ókfgtów polśkięgó żołnierza z Armią Czerwo*
przez Marynarkę Radziecką, składam 
Panu w imieniu Wojska Polskiego i

Kongres czeskich
Związków Zawodowych
Na Kongres Czeskich Związków 

Zaw odowych, odbyw ający się w 
P radze, w yjechała delegacja Pol­
skich Zw ązków  Zaw odowych, w 
skład k tórej weszli: tow. K. W its-
szew ski —  przew odniczący KC,ZZ 
i tow, Staw iński —  członek KCZZ.

W ASZYNGTON (PAP). D yrek to r 
generalny UNRRA La G uard ia w y ­
dał ośw iadczenie po konferencji w  
spraw ie kryzysu żyw ność owego na 
świecie, jaką odbył w Białym Domu 
z prezydentem  Trum anem . La G uar­
dia w yraził opinię, że sytuacja żyw ­
nościowa ulegnie w kró  ce popraw  e. 
Optym izm  La G uardi spowodowany 
jest zapew nieniem  prez. T rum ana iż 
zostanie w prow adzone w życie 
zmn ejszenie spożycia mąki w S ta ­
nach Zjednoczonych o 25% . Poza 
tym  A rgentyna prześle  do końca ma 
ja do E uropy 18 ok rę tów  z ładun-

Robotnicy amerykańscy protestują
przeciwko przedłużeniu obowiązkowej służby wojskowej

W A S Z Y N G T O N  PAP. Izba Reprc stateczną ilość sił zbrojnych przy za-
zentantów  USA uchw aliła wniosek o 
przedłużeniu na 9 miesiecy ważności 
ustawy o obowiązku służby w ojsko­
wej, k tóra wygasa 15 maja.
K ongres Związków Przemysłowych 

(C IO ) wysłał na rpce przewodniczą­
cego Izby R eprezentantów  Rabera, 
protest przeciwko przedłużeniu wa­
żności ustawy o obowiązkowej słu­
żbie woiskowej. CIO twierdzi, źe Sta­
ny Zjednocz~ne mogą- posiadać do­

ciągu ochotniczym, jeśli armia lądowa 
i m arynarka w ojenna usuną ze swych 
szeregów stosowane dotychczas różni­
ce klasowe i rasowe oraz zmniejszą 
niepotrzebnie rozbudow ane sztaby.

*
Przed w ojną w Stanach Zjednoczo­

nych nie było obowiązkowej służby 
wojskowej, piły zbrojne państwa uzu­
pełniane były przez zaciąg ochotni­
czy.

kiem  kukurydzy.
W A S Z Y N G T O N  (SA P). B. dyr, 

U N R R A  Lehm an, ptzem awiaiąc w 
W aszyngtonie, skrytykował ostro Sta 
ny Zjednoczone za błędne planow a­
nie i przedsiębranie nierealnych środ­
ków zaradczych. Decyzję prez. T ru ­
m ana z końcem ub. r. o zniesieniu ra- 
cjonow ania nazwał bardzo n iefo rtun­
ną.

Zdaniem  Lehm ana —  wbrew opty­
mizmowi prez. T rum ana, kryzys żyw­
nościowy nie będzie opanow any w clą 
gu 90 dni.

W A S Z Y N G T O N  PAP. K om itet 
akcji politycznej CIO (przem ysłowe 
związki zawodow e) wypowiedział się 
za natychmiastowym wprowadzeniem 
racji żywnościowych w Stanach Zje­
dnoczonych w celu przyjścia z pom o­
cą głodującym  narodom .

N A  CO CZEKA AM ERYKA?
N O W Y  JORK (SA P). Pismo 

,,New Y ork H erald T ribune” ostro 
krytykuje amerykańskiego m inistra 
rolnictwa, Andersena, twierdząc, że 
opóźnia akcję zaopatrzenia głodują­
cych krajów w pszenicę. „N aród  afne 
rykański chętnie i t  Całą gotowością 
podda się ograniczeniom spożycia, je­
żeli te ograniczenia są potrzebne dla 
karmienia głodnych —  pisze autor i 
dodaje: — Pytam więc w imię najbar 
dziej ludzkich uczuć na co czekamy"?

ną będzie w przyszłości myślą prze­
wodnią daiśźego różwcju polskich sił 
zbrojnych, stojących niezachwianie fla 
straży pokoju i przyjaźni między na- 
Sżymi nafodam i. — M inister O brony 
N arodow ej, Marszałek Polski ‘—  Mi* 
chał ŻYM IERSKI.

AmeryKgńska rafineria  w Suezie
L O N D Y N  (P A P ) . K o rę iy o in d en t „ S u n d a y  

’f irn e s” dóntreł, że a m e ry k a ń sk a  S p ó łk a  n a f ­
to w a „T ran sareh ia -ń  P ip e lin e  C o ' , p ta y c h y lł*  
ła  s ię  do  p ro śb y  EgiiptU, tu b y  jćdfly ill t koń* 
Ćówyeh p u n k tó w  ru ro c ią g u  n afto w eg o , w io­
d ąceg o  ż H e d ta s u , b y ł p o r t  eg ip sk i. P o f te tn  
ty m  je s t  Suez. W ła d z e  a m e ry k a ń sk ie  ro z ­
p o c z n ą  tam  n iezw ło czn ie  b u d o w ę  Wielkie) 
f a f tn ć r t i  n a f ty . D rug i ko ń co w y  p u n k t r u ro ­
ciągu  b ę d z ie  się  z n a jd o w a ł n a  w y b rzeżu  p a ­
le s ty ń sk im .

Ec£śgM.msu
„G Ł O D N A  POLSKA”

Cytowaliśmy już przed kilku dnia­
mi wyjątki z artykułu warszawskiego 
korespondenta tygodnika angielskie­
go „T he Econom ist” pod tytułem 
„G łodna Polska” . „Życie W arszawy” 
cytuje inny fragm ent tegoż artykułu 
dotyczący pomocy Ameryki dla Pol­
ski:

J a k ą  cen ę  ż ą d a  A m e ry k a  za  p o m o o 'k * *  
R z ąd  P o lak i n ie  p o z w a la  so b ie  na s e n ty ­
m e n ta liz m  w k w es tii pom ocy  z z a g ra n ic y  
Z je d n e j s tro n y  co p ra w d a  P o la c y  lic z ą  rta 
pom oc, k tó r a  w y n ik n ie  z p o d ró ż y  p Hoó* 
ve ra . Z d ru g ie j s tro n y  — n ie  b io rą  oni 
p o d  u w a g ę  ta k ie j  p o m o cy  d la  ich  k r a ju , 
za  k tó rą  A m e ry k a  m o g łab y  z a ż ą d a ć  ceny 
n ie  do  p rz y ję c ia  S p o łe c z e ń s tw o  a m e ry ­
k a ń sk i*  fiie ro zu m ie , że ży w n o ść  h o d o w a- 
u a  n a  p ię k n y c h  fa rm a c h  A m ery k i *“  te s t 
je d n a k  p rz y m o c o w a n a  n ićm i p o lity c z n y m i, 
że ty lk o  p rz y  o d p o w ie d n im  m a n ip u lo w a ­
n iu  ty m i nićm i —  m ożna ją  o trz y m a ć  N a ­
w et je ś li n ici te  n o sz ą  n azw y  ta k ie , jak  
„b a z y " , czy  „w o ln o ść  p r a s y " ,  czy iilBe, 
k tó re  w  k a ż d y m  w y p a d k u  są  sp ra w a m i 
w y łą c z n ie  n a le ż ą c y m i d o  z a in te re s o w a n e ­
go k r a ju  — n a w e t w te d y  n ie liczn i ty lk o  
A m e ry k a n ie  z d a ją  śó b ie  z tego  sp ra w ę  
P o la c y , k tó rz y  p o s ia d a ją  o b ecn ie  w y ra ź n e  
p o c z u c ie  rz e c z y w is to śc i, ro z u m ie ją  dob rze , 
że  sk o ro  p sz en icy  je s t  m ało  d o  p o d z ia łu  
p o m ięd zy  n a ro d y , to  — oni, n ie  b ę d ą  
w śró d  faw o ry z o w a n y c h  W  re z u lta c ie  oczy 
w iśc ie  k r a j  te n  c o ra z  b a rd z ie j  się  zw ra c a  
w  k ie ru n k u  Z w iązk u  R a d z ie c k ie g o , sk ą d  
o c z e k u je  p o m o cy  N ie  zap o m in a  się  tu , że 
R o s ja  o b ie c a ła  ju ż  F ra n c j i  600.000 ton 
z ia rn a "
„Żyrić W arszaw y” dodaje od siebie 

następujący kom entarz do tych uwag: 
P o d z ie la m y  całkowicie zd a tlie  n aszego  

a n g ie lsk ie g o  p rz y ja c ie la . Od czasu , g ćy  
s p rz y k rz y ła  s ię  nam  ro la  b azy , z n a le ź liś ­

m y się  W o p in ii A n g lo sa só w  Ua m d e k s i*  
n a ro d ó w  p o d e jrz a n y c h  O w ie le  le p sz ą  
p ra sę  m a ją  N iem cy , k r a j  ja k  w iad o m o  — 
naW akroś d e m o k ra ty c z n y , o d p o w ia d a ją c y  
w azy s tk im  w ym ogom  an g ie lsk ie g o  p o ję c ia  
o w o ln o śc i.

„PRZEDW IOŚNIE” 
ŻEROMSKIEGO 

W  związku z nowym wydaniem  
„Przedwiośnia” Żerom skiego (nakła* 
dem „Czytelnika” ) „Kurier Codzien­
ny” przypomina

o h y d n ą  n a g o n k ę  n a  ŻerO m akićgo po  tt- 
k a ia n iu  się  p ie rw sze g o  w y d a n ia  te j pow i*  
ści. P ism a k i, o b s łu g u ją c e  ro d z im e  k o ł tu ń -  
stw o , ru sz y ły  w ów czas do  a ta k u  na w ie l­
k iego  p tśS fża  O d są d ż o n ó  go od cżci i w ta 
ry , p o tra k to w a n o , ja k  n a ro d o w e g o  z d r a j ­
cę.

A su m p t d o  g ra d u  p o c isk ó w  o sz c z e r ­
czych  d a ł  koń co w y  fra g m e n t p o w ieśc i — 
6w  g ło śn y  m arsz  ro b o tn ik ó w  na B e lw e d e r. 
A  w ięc Ż erom sk i - -  sy m p a ty k  k o m u n ii-  
m u, Ż erom sk i n a w o łu je  d o  re w o lu c ji, p rz*  
k re ś lą  sw ój p a tr io ty z m , z a r a z i ł  się W sch o  
d em , o d d a ł  sw e p ió ro  n a  u s łu g i bo lszew iz*  
m ow il...

P o  u k a z a n iu  się  „ P rz e d w io śn ia ” d o  „ży  
d o -k o iS u ń y "  za liczo n o ... S te fa n a  Ż e ro m ­
sk iego . B y ł to  r e k o rd  p o lem iczn eg o  łaj­
dactwa O d są d z a n o  od  p a tr io ty z m u  p is a ­
rza , k tó ry ... N ie l Ż erom sk i n ie  p o trz e b o ­
w a ł o b ro n y  za życ ia , n ie  p o trz e b u je  je j 
te ż  p o  śm ie rc i W y s ta rc z y , je ś li  etę p r z y ­
pom ni, że o sk a rż e n ie  o a o ty p a tr io ty z m  
m ogło  p a ść  p o d  a d re se m  S te fa n a  Ż ero m ­
sk iego  P o  śm ie rc i Ż ero m sk ieg o  ró żn e  p o ­
n u re  b ła z n y  p rz e c iw s ta w ia ły  się u r z ą d z e ­
n iu  p o g rzeb u  Ż e ro m sk ieg o  na k o sz t p a ń ­
s tw a , n a w o ły w a ły  do. z b o jk o to w a n ia  t e ­
go p o g rz e b u l W śró d  n ie p rz y je m n y c h  w spo 
m nień  0 n a sz e j p rz e sz ło ś c i ta  sp ra w a  n a ­
leży  d o  n a jb a rd z ie j  o b rz y d liw y c h .



P o l s k i
flepm sriax  W antląj Melcer

Powracając ze Szczecina po trzech 
idniach zaledwie bytności w tym mie­
ście, przywozi się ze sob% tak bogaty 
materiał faktyczny, tyle obrazów w 
oczach ( a wszystkie słoneczne, pogo­
da była cudowna), i taki ładunek, że 
iia prawdy nie wiadomo, czym się 
■wpierw z czytelnikami podzielić. Bo 
taki program uroczystości i co tam 
dokładnie jedno po drugim następo­
wało rozgłosiły już nasze ajencje, cóż 
zresztą suchy program i w jakiej on 
jest naprawdę proporcji do tego, co 
się nazewnętrz i w nas samych działo?
W ięc może tylko powiedzieć odrazu 
na wstępie, że wszystko wypadło 
świetnie i zorganizowane było dosko­
nale, i że polskość Szczecina potwier­
dzały nieprzebrane masy narodu. De­
filada trwała do czterech godzin, a 
tak była ciekawa, że czas sig wcale nie 
dłużył, najpoważniejsi ludzie wisieli 
na sztachetach, żeby tylko żadnego 
szczegółu z oczu nie stracić, a rgce im 
mdlały od oklasków. I że nad portem 
niebo cały czas prawie trwało niepo­
kalanie* aż po włosku szafirowe.

W ięc tak: widzieliśmy uroczyste ob 
,-chody, byliśmy w teatrze, Oglądaliśmy 
punkt dla wysiedlonych Niemców, 
asystowaliśmy przybyciu statku z Lu­
beki, który przywoził Polaków z obo 
zów niemieckich, odbyliśmy wyciecz­
kę do Nowego W arpna, gdzie ośro­
dek rybacki, maczaliśmy chetnie dło­
nie w bystrej wodzie zatoki, której 
nurt uciekał, rozsiekany na dwie stro­
ny fruwającą motorówką. I piliśmy 
polską atmosferę tego miasta, bar­
dziej upajającą od doskonałego wi­
na na wojewódzkim przyjęciu,

Pociąg sp ecja ln y  bo może je­
dnak zacząć od pociągu — wyruszył 
z Warśżawy w piątek wieczorem. W i­
dzę jeszcze siebie, jak stoję na moko­
towskim przystanku w atramentowej 
nocy z ociekającym parasolem nad 
głową, zniechęcona i zatrwożona: 
jakże to będą wyglądać te gromady 
lekko ubranej młodzieży na tej po­
twornej ulewie? A rano budzę śię — 
budzimy się wszyscy w najbłękitnie]- 
szym błękicie: świetnie to zorganizo­
wała nasza propaganda, już ten jeden 
jej wyczyn będzie Wiekopomny! Im 
więcej zbliżam y się ku Szczecinowi, 
tym bardziej ujawniają się nleusunię- 
fe ślady wojny: jeszcze sterczą przy 
szynach wywleczone z okopów krze­
sła i tapczany, k podpiłowane pnie 
brzóz tworzą białe, wysokie bariery, 
jak przeszkody dla koni, biegających 
W Steeple - chase. Dalej pnie brżóz o- 
winięte są bluszczem^ klimat tu o wie 
le niż u nas łagodniejszy.

Z  daleka wielkim półkolem roz­
pościera się poraniony Szczecin. Po­
spiesznie dopijamy herbaty, trzeba bę 
dzie Zaraz wysiadać. W spaniały o 
pięknych wąsach opiekun wagonu, za 
biera spodki, łyżeczka z brzękiem upa 
da na podłogę. Niezadowolony schy­
la się po nią, mrucząc!

—  jakie to łyżeczki teraz, o, żadna 
się nie trzyma!

Slinister Matuszewski wysiada, na 
peronie orkiestra gra hymn narodo­
wy, podbiegają panie i dzieci z kwiata 
mi, grupka generałów i wojskowych 
niższych stopni przechodzi, żołnierze 
prezentują broń, Po nas, prasę krajo- 
wą i zagraniczny — która zjawiła się 
w dużym komplecie — przychodzi je­
den z miejscowych kolegów, który 
2ajmuje się organizacją święta i żabie 
ra nas do hotelu, gdzie będziemy mie­
szkać i odżywiać się. Dostaję pokój 
wielki, Jak stodoła, w którym ginie znacz£ 
mała, pierzynami zaścielona kozetka, grupka 
Mam za to widok z okna na szeroką 
Aleję Wojska Polskiego, po której 
c o m  z krzykiem i śpiewem prze­
chodzą grupy młodzieży. Zafascyno­
wana publiczność tłoczy się na cho­
dnikach, komentując i oklaskując gru-

chyba nie powiedział, że w jakiejś za­
mierzchłej przeszłości Szczecin przez 
lat około dwieście był miastem pań­
stwa niemieckiego. Ńa ulicach słyszy 
się wyłącznie polaki język, wszystkie 
szyldy, wszystkie napisy, wszystkie na 
zwiska i nazwy są wielkimi literami 
po polsku wypisane, to jest rdzennie 
polskie miasto. Zagranicznikom o- 
czy wyłażą z głowy, a że panie 
mają je bardzo piękne, więc jest na 
co patrzeć. Tylko gdzieś w zaułku, 
kiedy na drugi dzień jedziemy do por 
tu, „naród panów” tłucze cegłę, ale i 
ci nie śmią gadać głośno. Zdradzę 
wam tajemnicę, jak to się robi, żeby 
Szczecin był tak prawdziwie, głęboko 
polski. Purda prasa, i furda propagan 
da, nic by to wszystko nigdy nie po­
mogło, nie upilnowałaby tej sprawy 
najsprawniejsza milicja ani wojsko z 
pepeszami: trzeba na to bagateli. Że­
by wszyscy, najstarszy wiekiem staru­
szek i najbardziej maleńkie dziecko 
jednocześnie tego zapragnęli, tylko 
najgłębszy zestrój serc może dać re­
zultat, na jaki patrzyliśmy przez trzy 
dni.

Po krótkim wypoczynku jedziemy
o piątej na uroczystość położenia ka­
mienia węgielnego pod pomnik o- 
brońców wybrzeża. Pali się znicz, a 
żołnierz dosypuje do niego szarego 
proszku, słoik pęka i szary proch pa­
li się na ziemi. Ktoś składa wieńce, 
werble biją na apel poległych, przez 
głośnik ktoś zaklina duchy, jak w 
„Dziadach”. Płaczemy, łzy bez wysił­
ku leją się nam po twarzach, tłum 
głośno szlocha. Amerykanka, która 
Stoi przy mnie, obejmuje mnie przyjaź 
nie przez plecy.

— Pani straciła kogoś — mówi, a 
za jej czarnymi rzęsami błyszczą ta­
kie same łzy, jak w naszych oczach.

—Ale nie straciłam nikogo bliskiego, 
straciłam, jak my wszyscy, Sześć milio­
nów bliskich. Nić możemy o nich za­
pomnieć, a te werble magicznie przy­
wołują ich z powrotem, żeby had na­
mi krążyli,

Ulicć są tak Zapełnione tłumem, że 
musimy iść ku nadbrzeżu piechotą, fe 
stćm więć Znowu na tych samych nad 
odrzańskich tarasach, o których pisa­
łam, które widziałam rok prawie te 
mu. Okopy się za b l iź n i ły ,  w ramy 
Architektury i rzeki wlał się, ale hie za­
stygł tłum. Organizacje, sztandary, 
kolory. Na wieżach żywe kapitele 
ludzi, na ruinach odległych domów 
falujący żywy tłum. Na Odrze płyną 
cztery wojenne trawlery, które wraca­
ją dó naszej marynarki: „Mewa” 
»Czajka«, »Rybitwa«, »Żuraw«, wod­
ne, czarne, smukłe ptaki. Podpływają 
majestatycznie w szarzejącym zmierz­
chu, w czarnych kadłubach żółci się i 
czerwieni ogień. Z chlupotem zapa­
dają w toń czarne kotwice, sygnalizu­
ją chór?mewkami marynarze.

Rząd jedności Narodowej stoi wy­
soko wyniesiony nad nadodrzańskie 
tarasy, Teraz zaczynają się mowy, 
wanoszą się okrzyki. Pierwszy odzywa 
się wojewóda BórkowicZ jego  sępi, 
wytężony profil rysuje się wyraźnie 
rta tle nieba. Nie, haptawdę, tak jak 
stwierdza wojewoda, nie przyszliśmy 
tu na galówkę,

Prezydent Bierut przemawia do mło 
dzieży, odpowiada przedstawiciel miej 
Scowego ZW M  obywatel Lasoń. 
Przemówienia są krótkie i proste, a 
wszyscy rozum ieją doskonale, co_ one 

I jeżeli nieodpowiedzialna 
^ , próbowała na tle Szczecina 
załatwiać osobiste porachunki, to na 
pewno nie znalazłby się ani jeden spo 
śród tych słuchaczy, któryby nie przy­
znał, że powaga miejsca i powaga 
czasu, w którym tu znaleźliśmy się i 
który trwa — nie powinna była do te 
go ośm ielić.

Harcerze palili ogniska z choiny, 
nagarniali je rękami i podpalili, żółte 
i czerwone ognie odbijały się w chło­
dnej, niebieskawej wodzie i powie-

Co otrzymamy a co wywieziemy
za 96 milionów dolarów w handlu z  ZSRR

Podpisana w dniu 12 kwietnia r. b. j Na liście towarów importowanych
trzu, rzeczy ż innego wymiaru. Ł opo-'w  Moskwie umowa handlowa mię- ■ do Połski figurują następujące towa-
tały chorągwie na gęstniejącvm wie- dzy Polską a Związkiem Radzieckim ry: bawełna, nasiona, benzyna - nai-

us.ała obrót towarowy na okres od ta, smary - oleje, następnie rudy: że- 
1 kwietnia 1946 r. do 31 marca 194?»lazna, chromowa, manganowa; arty* 
r. W artość importowanych towarów , kuły chem czne, wyroby gotowe (czę 
do Polski wyniesie 96 milionów do- j ści do samolotów pasażerskich, lam- 
larów, zbilansowanych analogicznie ; py radiowe), artykuły elektrotecbni- 
sumą polskiego eksportu.

Regulowanie należności z tytułu

trze, kolory niebieskich i szarych błuz, 
czerwone proporce, tworzyły dobrze 
zorganizowane grupy plam.

Przechylaliśmy się z nad balustrad, 
wypatrywaliśmy oczy. Zaprawdę były 
to niezwykłe widoki, które oglądał 
stary Szczecin po dwóchsetletniej nie-j 
mieckiej niewoli. Z satysfakcia pisze 
się te daty. Przecież Szczecin był w 
ręku Piastowiczów do siedemnastego 
wieku, potem przez czas krótki rzą­
dzili nim Szwedzi, kiedyż to wyrosło ZSRR (Gosbank). Banki 
„die uralte, deutsche Stadt” ?

czne i mne.
Lisia towarów eksportowanych z

! wzajemne rachunki
ie otworzą 

berprocentow e
Tłum na dole trwał, nie chcąc po- w dolarach amerykańskich, 

ruszyć się i odejść, nic chcieliśmy roz- Nad wykonan em umowy czuwać 
bijać tej grupy, jedną połączonej my- będą powołani przez oba rządy peł- 
ślą, która stworzyliśmy nad Odrą. nomocoicy, którzy w terminach kwar 
Byliśmy na swoim miejscu. | takiych będą odbywać konferencje.

wymiany towarowej następować bę- j Polski zawiera m. in. węg.el, koks, 
dzie za pośrednictwem rozrachunku, j  ołów, cynk, chemikalia (soda kalcy- 
prowadzonego przez Narodowy j nowana, kaustyczna, karbid), tkani- 
Badk Połski oraz Bank Państwowy ny bawełniane i lniane, wyroby włó-

k ennicze oraz cement.
Na uwagę zasługuje, iż we wzaiem 

nyeh obrotach Polski i Związku Ra* 
dizieekiego uległa rozszerzeniu łwła 
towarów, będących przedmiotem 
wym any.

Szkodliwa zabawa dla nieletnich
organizowana poza plecami rodziców i wychowawców

W tych dniach odbyła się zwołana 
przez Kurator um Okręgu szkolnego 
warszawskiego konferencja, poświę­
cona sprawie przeciwdziałania wcią­
ganiu młodzieży do nielegalnych or­
gan zacyj. W konferencji — oprócz 
dyrektorów szkół średnich i nauczy­
cieli —  wzięli udział przedstaw icie­
le min sterstw.

Postanowiono podjąć wspólną ak­

cję czynników szkolnych oraz orga- 
nizacyj społecznych i politycznych w 
celu uchronienia młodzieży przed 
agitacją wywrotowych czynn ków, 
terujących na braku wyrobienia po­
litycznego młodzieży. Konferencja 
zgodnie stwierdziła, że najważniej­
szą rolę pod tym względem ma do 
spełnien a nauczyciel - wychowaw­
ca. Od jego zdecydowanej postawy

Prowizoryczne urządzanie Wawelu
do c M i i  powrotu skarkca i arrasów

Na Wawelu odbyło się pod przewodni­
ctwem naczelnego dyrektora Muzeów i 0 -  
chrony Zabytków, dr. St Lorentza posie­
dzenie komisji rżecżoznawców.

Do czasu powołania Komitetu Obywatel­
skiego, który zgodnie z decyzją KRN okre­
śli bliżej charakter Wawelu, jako pbtnnlks 
narodowego, program prac obecnych ograni­
cza się do najniezbędniejszych robót kon­
serwatorskich Zakres ich, Uzależniony ód pó 
zyskania kredytów przewiduje, nt. i<n., re­

staurację Wieży Złodziejskiej. Urządzenie 
wnętrz Zamkowych mieć będzie w najbliż­
szym czasie nadal tylko prowizoryczny cha­
rak ter do czasu powrotu arrasów wawel­
skich i skarbca, które stanowią właściwą 
podstawę wyposażenia wnętrz zamkowych.

Komisja nehwatiła poza tym wniosek o 
przystąpienie do gromadzenia i opracowy­
wania materiałów do przyszłego Muzeum 
na Wawelu, któreby obrazowało dzieje 
wzgórza od czasów najdawniejszych.

PT ,Nie wiem, jak to oni zrobili z tym 
Szczecinem — a właściwie wiem, bo 
już rok temu miałam okazję poznać 
prezydenta Zarembę —  ale nikt by 
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Kto utrzyma nawozy sztuczne
baz względu na procent wykonania świadczeń

M inisterstwo Aprowizacji 1 Handlu zawia 
damia, iż w celu wzmożenia akcji rozprowa­
dzania nawozów sztucznych, przydzielonych 
uchwałą Komitetu Ekonomicznego z dnia 4.2. 
46 r. do wymiany na zboże, oraz sprzedaży 
komercyjnej fZarządzenie M inistra Aprowi­
zacji i Handlu z dnia 23 3 46 r.) zostało wy­
dane nowe Zarządzenie Mmiotra Aprowiza­
cji i Handlu z dnia 9 kwietnia 1946 r. w 
sprawie kredytowej sprzedaży i wymiany na 
•wozów sztucznych na zboże.

Prawo do nabywania nawozów na kredyt

WRACAJA REPATRIANCI 
ZE SZWAJCARII

Do Katowic przybył pociąg z repatrian ta­
mi ze Szwajcarii. Pociąg przyw iózł również 
cztery wagony darów Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża dla polskich órgańizńcyj 
oraz jeden wagon darów dla Żydowskiego 
Towarzystwa TOZ.

W transporcie, liczącym dwieście osób, 
przybyli przeważnie żołnierze z Ii-e j Dywi­
zji Strzelców, gen. Prugar-Kettlinga. W po­
wrotnej drodze do Szwajcarii pociąg zabie­
rze pozostających dotychczas w Polsce Szwaj 
carów.

WYBUCH ZNISZCZYŁ CAŁKOWI­
CIE DOM W INOWROCŁAWIU
W Inowrocławiu nastąpił ónegdaj gw ałto­

wny wybuch, w dwupiętrowym domu przy ul. 
Poznańskiej Nr 7. Dom uległ całkowitemu 
zniszczeniu. Do chwili obecnej z pod gruzów 
wydobyto 3 osoby zabite i 10 ciężko rannych. 
Pirotechnicy utrzymują, iż dla takiego wy­
buchu trzeba było przynajmniej 80 kg. ma­
teriału  wybuchowego. Dom ten stanowił w ła­
sność Niemca Mikła, który parę dni temu 
był widziany w Nakle. Śledztwo trwa,

TOWARY UNRRA PŁYNĄ WISŁĄ 
DO STOLICY

W tych dniach po raz pierwszy odeszły 
z Gdańska do Bydgoszczy i W arszawy barki 
rzeczłie, wiozące towary UNRRA. Zapocząt­
kowały one sta łą  komunikację wodną mię­
dzy Gdańskiem a resztą kraju.

Ł Ó D Ź  O D B U D O W U J E  
ZNISZCZONE BAŁUTY

Komitet Obywatelski Przyjaciół m. Łodzi 
postanowił obecnie wspólnym wysiłkiem ca­
łego społeczeństwa łódzkiego uporządkować 
zdewastowaną przez okupantów dzielnicę ro 
botniczą Bałuty, gdzie Niemcy stworzyli 
getto.

Komitet przystępuje do usunięcia gruzów 
i brudów, zadrzewiania podwórz, założenia 
zieleńców t trawników na placach.

NOWY OŚRODEK WCZASÓW 
ROBOTNICZYCH

W Lubostroniu, w powiecie szubińskim ód 
było się otwarcie ośrodka wczasów robotni­
czych, znajdującego się pod zarządem Okrę 
gowej Komisji Związków Zawodowych. Lu- 
bostroń był poprzednio posiadłością hr. Skó 
rzewskiego, właściciela obszaru 25 łys ha. 
Dawny pałac zachował szereg bezcennych pa 
miątek historycznych w postaci malowideł 
mistrzów włoskich z XVIII w.

POTWORNY MORD 
W ŁADYGOWICACH

W godzinach wieczornych banda oprysz 
ków napadła ńa dom tow Kułfa Walentego, 
członka PPS, zamieszkałego W Ładygówi- 
cach, pow. Żywiec, który w tym czasie był z 
żoną w sklepie. Bandyci, widząc, że nic ma 
gospodarza, obrabowali mieszkanie i wymor­
dowali w nieludzki sposób troje maleńkich 
dzieci, a następnie ciała ich obleli naftą 
podpalili.

W ładze Bezpieczeństwa wszczęły za ban­
dytam i energiczny pościg.

ZNISZCZONY MAKÓW 
NA POMOC ZIMOWĄ

Pomimo olbrzymich zniszczeń i zubożenia 
ludności pow. makowskiego, mieszkańcy M a­
kowa wykazując wysokie poczucie obywa­
telskie — złożyli na akcję Pomocy Zimo­
wej 8.435 zł 50 gr., uzyskane z kwesty ulicz­
nej i wieczorku wokalno-muzycznego.

zależy bowiem kJimat ideowy szko­
ły. Zdecydowana posiawa wycho­
wawcy, pozytywny stosunek do no­
wej demokratycznej rzeczywistości— 
to konieczne warunki właściwej a t­
mosfery w szkole. Nie mn ej istotną 
rolę apełnić mogą rodzice. Konferen­
cja uznała udział czynników uświa­
domionych politycznie w kołach i 
kom telach rodzicielskich i aktywne 
współdziałanie tych czynników z«  
szkołą za niezbędne. Konferencja 
podkreśliła również doniosłą rolę, 
jaką pod tytn względem mogą speł­
nić polityczne organizacje młodz e- 
źowe.

W wyniku konferencji postano­
wiono s

1) wezwać Związek Nauczyciel­
stwa Polskiego do ettergiczn ejszego 
niź dotychczas wysiłku w celu Wy­
wołania bardziej aktywnej w te) 
sprawie postawy nauczycielstwa,

2) wezwać dyrektorów szkół do 
poświęcenia tej spraw e specjalnych 
posiedzeń rad pedaijogicznych i do 
nawiązania w tej akcji kontaktu z 
uświadomionym polilyozn:e czynni­
kami wśród rodziców i organizacja­
mi młodzieżowymi

Konferencja zwróciła s ę do przed­
stawicieli party) politycznych i 
Związków Zawodowych o wezwanie 
rodziców młodzieży szkół średn oh, 
członków partyj i Związków Zawo­
dowych do żywszego współdziałania 
w wytwarzaniu atmosfery w szkole 
śfedńfej, która uniem ożliw iłaby 
wrogą agitację wśród młodzieży w  
stosunku do obecnej rzeczywistości*
Uiflim'ijiiiiihHiifrturauuiiuinintnninliiiiinilirnMtnftflilffliittnMtfflmvniwtfflfflji

Pogrzth poległych
w walce z NSZ

W Krakowie odbył się uroczysty pogrzeb
nowych ofiar NSZ.

( Na cmentarzu Rakowickim spoczęły zwło­
ki podoficera MO, ob. Migdała i jednego z 
; żołnierzy W ojsk Bezpieczeństwa W ewnętrz­

nego — poległych w walce z bandytam i pod 
Nowym Sączem.

Uroczystość pogrzebowa zamieniła się w 
dem onstrację prżBćiwbo bandytom, narusza­
jącym porządek i bezpieczeństwo w kraju.

Niemiscki skoczek spadochronowy
członkiem bandy fsśnej M S I

Poplera'cl# 
prasę socjalistyczny

W Wojskowym Sądzie Rejonowym w Ło­
dzi zakończył* się sptaw a przeciwko S tani­
sławowi Lisowskiemu, ur, w t. 1925, który 
pod pseudonimem „Liaowszczyk", pełnił 
funkeję sekcyjnego w grupie leśnej organi­
zacji NSZ, pozostającej wówczas pod do­
wództwem watażki Bohuna.

W styczniu 1945 r,, w czasie ofensywy 
armii radzieckiej, Lisowski wycolał się wraz 
z tzw. „Brygadą Świętokrzyską" na tereny 
niemieckie. Brygada współpracowała ściśle z 
Niemcami i regularną armią niemiecką, była 
nawet prowadzona przez oficerów w mundu­
rach SS, którzy zostali przydzieleni NSZ-etO 
wi przez szteb Wehrmachtu. Znalazłszy aię 
na terenach niemieckich, oskarżony Lisow­
ski wstąpił do szkoły niemieckich skoczków 
spadochronowych w Libicach, pow Kolia, 
której kierownikiem był „leutnant Meck‘ .

Po skończeniu kursu odwieziony został sa ­
molotem niemieckim na lotnisko do Pragi 
Czeskiej, gdzie go zaopatrzono w gotówkę, 
broń i odpowiednie instrukcje, dotyczące 
sposobu przekazywania sztabowi niemieckie­
mu wszelkich tajem nic polskich, zarówno 
wojskowych, jak i państwowych.

W dniu 15 kwietnia 1945 r , Lisowski

w mysT powyższego Zarządzenia mają rolni­
cy posiadający gospodarstwa o obszarze 
gruntów ornych do 10 ha, bez względu na 
procent wykonania świadczeń.

Na ziemiach odzyskanych prawo kredyto­
wego nabywania nawozów przysługuje wszy­
stkim rolnikom bez względu ńa obszar posia 
danego gospodarstwa.

Za każd^ 100 kg. saletry lub saletrzaku 
rolnik wpłaca przy odbiorze nawozów 150 
zł w gotówce zaś za 100 kg. inny oh nawo­
zów wpłaca 100 zł. w gotówce. Jednocześnie 
rolnik wystawia skrypt dłużny na bezpłatne 
dostarczenie do spółdzielni w terminie do 
1-go grudnia 1946 r. zboża, należnego za o- 
trzymane nawozy, a mianowicie: za 100 kg. 
saletry lub saletrzaku dostarczyć należy 65 
kg żyta, owsa lub jęczmienia, względnie 38
kg. pszenicy, zaś za 100 kg. innych nawozów . , , . ■ . . . . myiz.
dostarczyć należy 50 kg żyta, owsa lub ję- w a n e  z o s ta ły  w s z y s t k ie  p r z e d s ię b t o r  o b o w .ą z u ie  p r z e z  p r z e c i ą g  1946  ro -

Danina szkolna na rok 1946 w Poznaniu
Miejską Rada Narodowa w Pozna dowe, zrzeszeń a i instytucje o cha- 

niu, uchwaliła jednogłośnie statut o rakterze zarobkowym oraz mlesz* 
poborze daniny szkolnej na rzecz od kańcy miasta Poznania powyżej 18- 
budowy gmachów szkolnych i zaku- tu lat, o ile nie posiadają na utrzyma 
pu pomocy naukowych. Opodatko- niu co najmniej dwóch osób. Danina

czmienia, względnie 30 kg. pszenicy, I stwa prywatne, państwowe, sam orzą ' ku.

odleciał samolotem ca terytorium Polski i 
tu zrzucony został w okolice Borowa (w wo­
jewództwie lubelskim), jako skoczek nie­
miecki. W dniu 20 kwietnia 1945 t  nawiązał 
kontakt * NSZ i wstąpił do grupy leśnej, 
pod dowództwem tew. „Jarem y", gdzie peł­
nił funkcję drużynowego, w stopniu pluto­
nowego. Podczas aresztowania znaleziono 
przy Lisowskim dużą ilość pieniędzy i broni.

Wojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi, skazał 
Stanisława Lisowskiego ńa karę śmierci z 
pozbawieniem praw  obywatelskich i honoro­
wych.

Regularna komunikacja 
Polski ze Szwecją

Szwedzkie Tow. Żeglugowe A/B EGON,
wznowiło regularną komunikację p&mięttzy 
Gdynią i Gdańskiem a portami szwedzkimi. 
Statki w odstępach 10-dniowych obsługują 
porty Goteborg i Malmo, a w razie dosta­
tecznej ilości ładunków, również porty 
Landekrona, Helsingborg i Halmstad.

Szkolenie pracowników  
sp ółd zielczości

W czasie od 5 do 25 maja odbędzie w 
Łodzi kura dla buchał terów-bilamistów 
Spółdzielczych Zakł W ytwórczych Kurę jest 
zorganizowany przez „Społem". Urządzony 
będzie również kurs dla kierowników m ły­
nów w okresie od 6 do 18 maja rb. w S ta­
rogardzie.

W związku z rozrostem aparatu gospo­
darczego spółdzielczości, organizuje się kuna 
dla kandydatów  na kierowników Oddzia­
łów. Kurs odbędzie się w maju rb.
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Pieniądze, materiał albo pracę
d a  k ażd y  P o lak  n a  o d b u d o w ą  W arszaw y

W czoraj w gmachu R atusza odbyło się po 
•iedzenie Komitetu Wykonawczego Rady 
Odbudowy Stolicy. Posiedzenie otworzył w 
imieniu Prezydenta KRN — minister P ropa­
gandy i Informacji Stefan Matuszewski.

Na porządku dziennym znajdowało się m. 
in. sprawozdanie z dotychczasowych osiąg­
nięć oraz plan akcji na rok bieżący.

OBCIĄŻYĆ NIEMCÓW

Podczas dyskusji nad sprawozdaniami do­
magano się, aby odbudową W arszawy obcią­
żyć również Niemcy, jako państwo, które 
W arszawę zniszczyło. Jednocześnie powstał 
p rojekt stworzenia Komitetu Międzynarodo­
wego odbudowy W arszawy, do którego mo­
głyby wejść wybitne osobistości świata.

Dotychczas z państw sojuszniczych na j­
więcej zdziałał Związek Radziecki, który 
bierze udział w wielu dziedzinach prac, oka­
zując pomoc zarówno techniczną, jak i m a­
teriałową.

P lan  akcji na rok bieżący uwzględnia n a ­
stępującą hierarchię potrzeb: 1) komunika­
cja (W arszawa stała się dziś ważnym wę­
złem komunikacyjnym nie tylko dla Polski, 
lecz także dla ruchu międzynarodowego, ja ­
ko linia łącząca wschód z zachodem), 2) 
szkolnictwo — dzisiejsza W arszawa posiada 
zaledwie 20% przedwojennej ilości szkół, a 
około 15 tysięcy dzieci w wieku szkolnym 
nie może do szkół uczęszczać, oraz 3) domy 
mieszkalne.

POTRZEBA 300 MILIARDÓW

Straty  poniesione przez stolicę w samych 
'tylko obiektach budowlanych w yrażają się 
cyfrą 5 miliardów złotych przedwojennych, 
co w przeliczeniu na dzisiejsze wartości 
(przyjm ując mnożnik 40) wyniesie 200 mi­
liardów złotych. Prace porządkowe, związa­
ne z przygotowaniem miejsca pod budowę, 
t. za. uprzątnięcie gruzu, podwyższą koszta 
odbudowy do 300 miliardów złotych.

Odbudowa stolicy jest tylko jednym fra­
gmentem olbrzymiego dzieła odbudowy k ra ­
ju, jednym fragmentem kolosalnych potrzeb 
dzisiejszej Polski. I dlatego budżet państwa 
nie jest w stanie pokryć tych kosztów. Musi 
je wziąć na siebie częściowo społeczeństwo.

P R O G R A M  N A  R O K  1946
Do dzieła tego wprząc trzeba wszystkie 

organizacje, instytucje, związki.

K onkretny plan akcji na najbliższą przy­
szłość przewiduje: budowę osiedla mieszkal­
nego na Kole, budowę własnych gmachów 
przez poszczególne instytucje i organizacje, 
budowę składów towarowych w t. zw. Za­
chodniej Dzielnicy Zaopatrzenia, odbudowę 
Krakowskiego Przedmieścia, budowę 10 
szkół, odbudowę jednego kościoła (prawdo­
podobnie Św. Krzyża), oraz wykonanie 
wstępnych robót przy porcie Żerańskim.

Komitety Odbudowy Warszawy, powsta­
jące w poszczególnych województwach i roz­
gałęzione na powiaty, miasta gminy itp — 
wniosły już częściowo swój wkład w odbu­
dowę stolicy. Województwo śląsko-dąbrow­
skie, po odbudowie mostu Poniatowskiego, 
mobilizuje środki na budowę osiedla miesz­
kalnego na Kole. Łódź uczestniczyć będzie w 
budowie magazynów towarowych, odbudowa 
Krakowskiego Przedmieścia — stanie się pra 
wdopodobnie dziełem miasta Krakowa Or­
ganizacja Samopomocy Chłopskiej rzuciła 
wniosek odbudowy Uniwersytetu W arszaw­
skiego przez chłopów.

FUNDUSZ SPOŁECZNY
Z inicjatywą poświęcenia pewnej ilości 

godzin pracy dla odbudowy stolicy w ystąpi­
ła Centralna Komisja Związków Zawodo­
wych.

Wszelkie świadczenia na odbudowę stoli­
cy zarówno pieniężne, jak i rzeczowe czy w 
formie pracy, tworzyć będą Fundusz Społecz 
ny. Akcja zdobywania funduszów pójdzie 
różnymi drogami. Projektuje się rosprzeda- 
nie miliona 50 zlotowych nalepek na okna, 
specjalnych znaczków pocztowych, nalepek 
na wyrobach monopolowych, ustanowienie

10% dodatku do rachunków w barach i re­
stauracjach, 5'/» dodatku do biletów w ki­
nach i teatrach, zorganizowanie zbiórek ulicz 
nych itp.

Najwyższe nasilenie akcji przewiduje się 
na miesiąc wrzesień, związany tak zaszczyt­
nie i tragicznie z historią stolicy.

Po sprawozdaniach i dyskusji wysunięto 
szereg wniosków dotyczących realizacji prac 
Komitetu Wykonawczego.

Do Komitetu dokooptowano 40 osób, re­
prezentujących wszystkie dziedziny życia 
społecznego, politycznego i kulturalnego.

Wieczorem trzeba umierać
Brak pomocy lekarskiej dla ludzi pracy

Człowiek pracy, k tó ry  zachoruje 
wieczorem, lub w  nocy, jest w b a r­
dzo trudnej sytuacji. Jeśli korzysta 
z M ejskiej Pomocy Lekarskiej, to 
wie, że lekarz rejonowy przyjmuje 
tylko do godz. 18-ej, najdalej do 19-j. 
Podobnie jest z pracow nikam i, pod­
legającym i Ubezpiecizalni Społecz­
nej. Obie te instytucje nie dysponu­
ją karetkam i pogotowia, ani nie m a­
ją p laców ek dyżurujących.

Dobrze jeszcze, gdy np. robotnik, 
k tó ry  dostał w  nocy jakiegoś ataku, 
ma w  domu 500 czy 600 zł. na w e­
zwanie pryw atnego lekarza  i kupie-

Lodowisko o zarazem pływalnia
ma być zbudowana w Warszawie

W bieżącym sezonie budowlanym Polski 
Związek Łyżwiarski i Polski Związek Cykli­
stów zamierzają przystąpić do budowy pierw 
szego w W arszawie sztucznego lodowiska 
dla jazdy szybkiej, figurowej, hockey'a oraz 
łyżwiarstwa popularnego. Lodowisko zostało 
pomyślane tak, aby w lecie mogło służyć ja ­
ko otwarta pływalnia. Dokoła zostanie wy­
budowany tor dla cyklistów i trybuny, pro­
jektowane na około 300 widzów. W pobliżu 
tych urządzeń sportowych wybudowana zo­
stanie chłodnia, utrzym ująca w zimie sztucz­
ne lodowisko, a w lecie produkująca lód na 
potrzeby miasta, ,

Teren pod budowę został wyznaczony 
przez W ydział U rbanistyki BOS w pobliżu 
miejsca, gdzie znajdowało się kiedyś boisko

mmWanrzawy
KONFERENCJA TOW. PRZYJ.

POLSKO - RADZIECKIEJ
Zarząd Oddziału Stołecznego Towarzy­

stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej zwołuje 
na dzień 5 maja do lokalu Zarządu M iej­
skiego (BGK), do sali Konferencyjnej na

Sześciu artystów-zwydęzców
w k o n k u r s i e  n a  p l a k a t  C z e r w o n e g o  K rzyża

Jak  najtrafniej usymbolizować w plakacie | wskazywać na wielkie godło czerwieniące się
propagandowym działalność Czerwonego 
K rzyża? — oto pytanie, o którego rozwią­
zanie pokusiło się kilkudziesięciu artystów 
malarzy przesyłając na konkurs PCK ogó­
łem 51 prac.

Za najtrafniejsze rozwiązanie uznał sąd 
konkursowy i nagrodził prace następujące: 
Nagroda I — 5.000 zł Fragment ruin, obok 
którego ciągnie tłum ludzi-widm. U  góry 
wielki równoramienny czerwony krzyż Slo­
gan „Polski Czerwony Krzyż wspomaga" Na 
groda II — 3 000 zł Na tle czerwonego krzy 
ia  — ręka z raną, przewiązana opaską i wy­
puszczającą młot. Słowa: „Polski Czerwo­
ny Krzyż chroni — ra tu je  Nagroda III — 
2.000 zł Fragment kościoła Sw Krzyża Po­
stać Chrystusa z podniesioną ręką zdaje się

na tle utrzymanego w płomiennych tonach 
nieba — Czerwony Krzyż.

Ponadto wyróżniono dwie prace: pierw ­
sza z nich przedstawia jedną z dziedzin 
PCK, mianówicie działalność biura inform a­
cyjnego Czerwony Krzyż w kształcie torpe­
dy, u dołu białe koperty jakby rzucone 
na wietrze. Druga z wyróżnionych prac 
przedstawia symbolikę globu ziemskiego, zra 
nionego wojną, przewiązanego opaską, spod 
której sączą się krople krwi.

Autorami prac nagrodzonych są: I nagro­
da Mieczysław Szymański i Eugeniusz Arct. 
druga — Roman Szałas z Łodzi, trzecia — 
Józef Tom Autorami prac wyróżnionych są: 
Andrzej Ankiewicz i Andrzej Ciechomski.

M U S Z T A R D A
FRANCUSKA-CHRZANOWA
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Dar żołnierzy polskich
z e  S z k o c j i

Statkiem „Sobieski" przybyła do G dań­
ska grupa żołnierzy polskich z obozów 
szkockich Komendant transportu, płk Par- 
czyński oraz przewodniczący komitetu zbiór­
ki leków dla Polski, ppłk M arian Dienstl- 
Dąbrowa, wręczyli przedstawicielowi Armii 
Polskiej w Gdańsku 7 skrzyń dla PCK w 
W arszawie Poprzednimi transportam i przy­
wieziono skrzynie z narzędziami chirurgicz-

T eatry  i Kina
W  czwartek, piątek i sobotę W iel­

kiego Tygodnia —  nieczynne.

nymi oraz dwie beczki, zaw ierające 500 1. 
tranu.

Lekarstwa przywiezione są niezmiernie 
cenne, a wartość ich sięga sumy półtora 
miliona zł. Ponadto przeznaczono dla W y­
działu Lekarskiego w Łodzi 27 dzieł nau­
kowych, które będą w najbliższych dniach 
doręczone przez organizatorów zbiórki.

TECHNIKA-MEGHANIKA
ze znajomością samochodów, ukończonym 
średnim zakładem naukowym i praktyką, 
w wieku średnim, poszukuje do pracy 
biurowej Centrala Produktów Naftowych, 

O ddział w Łodzi, G dańska 70
(500)

ISA Ś W I Ę T A
MI ESZANKA
JE.

460

SPECJALNA
MM ME Ł

godz. 10 rano ogólnostołeczną konferencję 
delegatów Kół Towarzystwa.

ĆWICZENIA OCHOTNICZEJ 
REZERWY M. O.

Dziś, dnia 18 bm., o godz. 17, Dzielnica 
W arszawa-Północ przy Kom. XXVI M. O, 
(Żoliborz, Mickiewicza 32) oraz Dzielnicy 
Śródmieście przy Kom. IX M O. (ul. P iu­
sa KI nr 11-b) i przy Kom. XI M. O. (Al 
Jerozolim skie 43), odbędą się ćwiczenia te­
renowe O. R. M O.

Zbiórki na ćwiczenia O. R. M. O. dla 
członków dzielnic: Praga-Centralna, Bródno, 
Targówek, Grochów — odbywać się będą na 
terenie Ogrodu Zoologicznego na Pradze, 
gdzie będą •przydzieleni instruktorzy z M. O.

O terminie zbiórki nastąpi zawiadomienie
FABRYKA ODBIORNIKÓW 
NA ODBUDOWĘ KRAJU

Z inicjatywy Koła PPS, przy Państw. F a­
bryce Odbiorników Radiowych w Rychbachu, 
na ogólnym zebraniu dyrekcji i pracowni­
ków w dniu 6 bm., zapadła jednogłośnie u- 
chwała zadeklarowania subskrybeji Pożycz­
ki Odbudowy Kraju, na ogólną sumę zło­
tych 86.500.

W  KOŃCU LIPCA 
BĘDZIE GOTOWY 

MOST PONIATOWSKIEGO
W BOS -ie odbyła się konferencja w spra­

wie ustalenia terminu zakończenia wszyst­
kich robót, związanych z oddaniem do użyt­
ku publicznego wiaduktu i mostu Poniatow­
skiego oraz koordynacji robót.

Przyjęto orientacyjny termin oddania do 
użytku publicznego mostu i wiaduktu mo­
stu Poniatowskiego w końcu lipca rb.

NIE CZEPIAJ SIĘ 
TROLLEYBUSÓW

Wobec coraz liczniejszych wypadków spo­
wodowanych czepianiem się tramwajów i troi 
leybusów, W ydział Ruchu Kołowego zarzą­
dził stałą akcję, zmierzającą do wytępienia 
tego „nałogu", który opanował część społe­
czeństwa stolicy Obserwacje wykazały, że 
czepianie się pod pozorem braku miejsca we 
wnątrz wagonu, nie zawsze zgadza się z rze­
czywistością, gdyż bardzo często, mimo wol­
nego miejsca wewnątrz — wagon jest na ze­
wnątrz oblepiony formalnie osobnikami, któ­
rych największym zadowoleniem „sporto­
wym", jest jeżdżenie „na gapę".

W akcji, o której mowa prócz Milicji O- 
bywatelskiej wezmą udział i kontrolerzy 
M Z K.

„W arszawianki", na rogu ul. W awelskiej i 
Alei Żwirki i Wigury. Teren ten leży na gra 
nicy dzielnicy Ochota i nowoprojektowanej 
Dzielnicy Uniwersyteckiej. Na tym stadionie 
spotka się ludność pracująca w zachodnich 
dzielnicach pracy z młodzieżą akademicką. 
Dopóki w innych dzielnicach nie powstaną 
tereny sportowe — ze stadionu przy ul W a­
welskiej korzystać będą mieszkańcy całej 
Warszawy.

nie lekarstw . Często jednak sumy ta ­
kiej nie ma i w tedy  —  trzeba chyba 
um ierać bez pom ocy U bezp eczalni, 
czy Miejskiej Pomocy Lekarskiej. 
Tak samo w ygląda spraw a w nie­
dziele i św ięta.

W  pew nej m ierze ra tu je  sytuację 
isln enie Pogotow ia R atunkow ego. 
Celem tej instytucji jest niesienie do­
raźnej, bezpła tnej pomocy w nagłych 
w ypadkach: 1) na ulicy, 2) w miej­
scach publicznych, 3) przy pracy, 
4} w razie pow ażnych za truć w m e- 
szkaniach pryw atnych.

Jak  widzimy sta tu t Pogotow ia R a­
tunkow ego nie przew iduje udziela­
nia pom ocy w  razie zachorow ań. M - 
mo to, ze względu na wyżej opisaną 
sytuację, Pogotow ie s ta ra  się w m ia­
rę możności uw zględniać w ezw ania 
do mieszkań w  eczorem , w nocy i w 
dni św iąteczne. D oceniając w pełni 
tę społeczną i hum anitarną działal­
ność, dom agam y się jednak uspraw ­
nień a pracy Ubezpieczalni i M iej­
skiej Służby Zdrowia. Życie p racow ­
nika nie może zależeć od p rzy p ad ­
kiem wolnej k a re tk i Pogotowia R a­
tunkowego. Życie to jest rów n e cen­
ne w godzinach pracy, jak w ieczo-# 
rem  i w niedzielę, (o)

Dar Poll Gojawiczyńskiej
n a  o d b u d o w ę  W a r s z a w y

D o Rady blaczelnej Odbudowy otw iera zbiórkę na Fundusz O dbudo- 
Stolicy na ręce dyrektora Polskiego wy Stolicy. W płaty  na ten cel należy 
Radia wpłynął następujący list po- kierować do Polskiego Radia, W ar- 
wieściopisarki Poli Gojawiczyńskiej, iszawa, Koszykowa 8 z zaznaczeniem:

„Uprzejm ie proszę o przyjęcie me- na „Fundusz O dbudow y Stolicy", 
go m ałego daru na odbudow ę W ar- Polskie Radio będzie kwitować wszy- 
szawy w sumie zł. 10.000, — na ten 
sam cel przeznaczam całkowite hono­
rarium  za ostatni felieton i postaram 
się nadal uzupełniać ten wkład w mia 
rę moich możliwości z przeznacze­
niem na szkołę w dzielnicy N ow oli­
pie —  Leszno. Z  życzeniem najlep­
szej pracy —  Poła Gojawiczyńska” .

P iękna inicjatyw a au to rk i „Dziew­
cząt z N ow olipek” i „Stolicy” znaj­
dzie na pewno licznych naśladowców.
N iew ątpliw ie pracownicy innych ga­
łęzi sztuki, pracownicy nauki i wol­
nych zawodów także zadeklarują 
swój wkład na Fundusz Odbudowy 
Stolicy.

D arem  Poli Gojawiczyńskiej w 
kwocie zł. 10.000, —  Polskie Radio

r *  usłyszymy
L o  w  R A D IO

PIĄTEK, 19 KWIETNIA 
6,00 K alendarz historyczny. 6.05 Muzyka 

6.15 „Nowe czasy, nowi ludzie ' 6.30 Muzy­
ka (płyty) 6 45 Dzień poranny. 7.10 Gimn 
poranna. 7.20 Muzyka. 7.45 Powt. najważn 
wiad. dzień, porannego 7.50 Muzyka. 8.30 
Wiad. gosp 8.45 Skrz poszuk. rodzin. 8 55 
Skrzynka PCK. 11.00 Kronika W arszawy 
11.20 Koncert życzeń 11.42 Aud. rolnicza 
11.57 Uroczystości 600-lecia założenia mia­
sta Bydgoszczy, transm. z Bydgoszczy. 12.20 
Muzyka. 12.50 Haydna — 7 słów Chrystusa. 
13.50 — 10 minut poezji pt. „Getto wal­
czy". 14.00 Dzień, popoł 16.00 Gazetka ra ­
diowa dla dzieci 16.20 Muzyka (pieśni re­
ligijne). 16.40 Pieśni wielkopostne. 16.55 
Kwadrans literacki „Chrystus idący", J u ­
liana Wołoszynowskiego. 17 10 Słuchowisko 
,,0  powstaniu w getto" 17.55 ..Droga wio­
dła przez N arv ik ', zradiofonizowany w yją­
tek z powieści Ksawerego Pruszyńskiego 
18.10 Przemówienie prezydenta m Bydgosz­
czy w 600-letnią rocznicę istnienia miasta 
18.25 Wiad. sportowe. 18.30 Nauka przy 
głośniku: 1) Transm. ż Ameryki, 2) ,',Na 
wielkiej fali", odczyt Jerzego Barskiego, 
trasm. z Łodzi. 19.00 Muzyka — Stabat Ma­
ter 19 30 Dzień wieczorny. 20 00 Muzyka. 
20.45 Poezje religijne 21.30 Skrz poszuk 
rodzin zagr 22.00 Muzyka: Bach. Haendel, 
Mendelssohn. Grieg 23 00 Ost wiad. dzień 
23.35 Skrz. poszuk. rodzin zagr 23.55 Hymn

"(tiHira

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w W arszawie ogłasza przetarg nieograniczo­

ny na wykonanie robót budowlanych, związanych z ustawieniem baraków w Warszawie, 
na placach:

1) przy ul Ratuszowej Nr 7/9,
2) „ „ Czerniakowskiej vis a vis Chełmskiej,
3) „ „ Nowogrodzkiej 45.
Przetarg rozpocznie się w dniu 25 kwietnia br. o godz 10-ej, w Dyrekcji Okręgu 

Poczt i Telegrafów przy ul. Św Barbary Nr 2.
Do tego terminu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na wydanych przez 

Dyrekcję formularzach ofertowych w zapieczętowanych kopertach, opatrzonych napisem: 
„Oferta na budowę baraków pocztowych" do skrzynki ofertowej Dyrekcji w miejscu 
ul Sw Barbary Nr 2. I piętro, umieszczonej przy Kancelarii.

Bliższe informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można w Dyrekcji Okręgu Poczt 
i Telegrafów w Warszawie. O ddział Budowlany, III piętro, pok Nr 20, w godz. od 9 — 
13-ej, prócz dni świątecznych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z przetargu przedsiębiorcy bez względu na 
cenę, oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. (499)

stkie wpłaty w specjalnej audycji po­
święconej odbudow ie W arszawy, któ­
rą  nadaw ać będz e codziennie o go- 
17,50 do 17,55.
iiiiitiiiiPiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiitB

Mecz międzynarodowy
został odwołany

Licznych w W arszawie zw olenni­
ków sportu bokserskiego spotkał 
wczoraj przykry zawód. Zw abieni za­
powiedzią międzynarodowych zawo­
dów, przybyli bardzo licznie do sali 
YM CA, tymczasem okazało się, że 
czeska drużyna Boxing Club nie przy 
jechała w ogóle z Łodzi, gdzie w dniu 
16 kwietnia rozegrała mecz z LKS., 
odnosząc porażkę w stosunku 11:5.

M uiiiiuniiM iM iuiinniiuiniiim iiiiiiuiuiiuiillitllllł 
KOSZULE I KRAWATY 

DLA OMTUR-owców
Komitet Centralny OMTUR (W arszawa, 

ul. Mokotowska 3), posiada na składzie ko­
szule organizacyjne z krawatami dla człon­
ków OMTUR w cenie 115— zł Szturmówki 
organizacyjne w cenie 50 zł za sztukę.

Towarzysze wydelegowani po zakup ko­
szul i szturmówek winni mieć upoważnienie 
i zapotrzebowanie Koła czy Komitetu OM 
TUR. Dla uniknięcia zbędnych przejazdów, 
należy o ile możności organizować zakup 
przez Komitety Powiatowe lub W ojewódz­
kie.

M B

W dniu 1 Maja b. r.

ROBOTNIK
ukaże się

I I

w znacznie pow  ększonej objętości ż 
w zwiększonym nakładzie.

Instytucje i firmy, które pragną 
wykorzystać tę sposobność przez u- 
mieszczenie ogłoszeń prosim y o nad­
syłanie zleceń najpóźniej do 25 b. m.

CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMYSŁU HUTNICZEGO

p o s z u k u j *
konstruktorów, inżynierów i techników na 
konstrukcje stalowe, maszynowe » do pro­
jektowania ogólnych urządzeń hutniczych 

i warsztatowych 
Zgłoszenia należy kierować do Centralnego 
Zarządu Przemysłu Hutniczego — W ydział 
Przetwórczy -  KATOWICE, ul. Lom­
py nr 14 485
uiuiitiHtiiiifiimiiitiiiiiiiiiitiiiiiiiiniiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiuiuiinimiitiHiiiuii

0(ROSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY (z W arsza­
wy) specjalista chorób skórnych i wene­
rycznych. pęcherza Przyjmuje: Łód# ul Ki­
lińskiego nr 132 w godz 12 — 2 i 4 — 6. 
Tel nr 205-55 91

ARTRETYZM, reumatyzm choroby kob" ce, 
cierpienia pourazowe krążenia nerwowe sta­
ny po zapaleniu żył leczy INOWROCł AW- 
ZDRÓJ Wodolecznictwo — Inhalatorium. 
Informacje: Zarząd Zdrojowiska. (432)

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin, pracy i zguby 
po 5 zł -a wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 zł W tekście redakcyj­
nym 40 zł Tłustym drukiem 100 proc drożej W numerach niedzielnych 50 proc d ro ­

żej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :  Dział ogłoszeń Robotnika" — Warszawa Al Jerozolimska nr 121 Polska Agencja Prasową 
Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa ul P irack ieg o  11 Placówki Czytelnika w W arszawie Wiejska 14 Srodk ova  ̂ M ai-fał­
kowska 62 Nowy Świat 47 Puławska 49 Rozdzielnie gazet: PI Inwalidów (Żolihorzl Zygmuntowtka 6 Poznańska 18 Rmia t)-h i«u‘j 
W-wa Al Jerozolimskie 39 , Praga ul Targowa 70 Wolność" Warszawa ul Marszałk owska 95 Spółd? Ag Prasowej O! HP 
Dział Reklamy — ul Złota 4 Dział Reklamy Spółdz Wydawniczej Wydawnictwo Ludowe" — ui Bagatzla 10 m 35 'et ni H*>> :9

RED A GU JE KOMITET B -  05284 Nakładem Spółdzielni W ydawniczej WIEDZA Druk Spółdzielń- W ydaw nirr, WlfePZA ni 1


